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Dokończenie na str.2

Po raz drugi przedstawiamy 
naszą zupełnie subiektywną no-
woroczną szopkę. Wszelkie po-
dobieństwa występujących na 
scenie zwierząt do kogokolwiek 
są niezamierzone i zupełnie 
przypadkowe.

W minionym roku w liczącym 21 
osobników królestwie zwierząt 
doszło - z powodu wyborów - do 
sporego trzęsienia ziemi. Aż 11 
nowych zwierząt weszło do gre-
mium reprezentującego całą fau-
nę. Ponadto najważniejszy urząd 
w królestwie objął miły mruczek. 
Już rok temu wieszczyliśmy, że 
posiadający - oprócz wielu innych 
zalet - atut młodości wyrośnie na 
pewnego siebie i groźnego kocura 
i tak też się stało. Można powie-
dzieć, że kiedy okrzepnie i na-
bierze większego doświadczenia, 

zostanie żbikiem. Kiedyś unikał 
konfliktów i nie chciał zwady, 
a gdy  zabierał głos najczęściej 
używał ogólników. Obecnie bę-
dzie musiał stać się bardziej sta-
nowczy, żeby nie powiedzieć ra-
dykalny.
Podczas elekcji z łatwością zde-
tronizował przywódczynię stada 
hien. Natomiast ta ostatnia weszła 
w skład reprezentacji królestwa 
i - co widać po pierwszych zgro-
madzeniach - zamienia się powo-
li w jadowitą kobrę. Oj, będzie 
nową, młodą i jeszcze nieopierzo-
ną władzę mocno kąsać.
Obradom zgromadzenia prze-
wodniczy debiutujący na poli-
tycznej scenie bóbr. Ten przeby-
wający najczęściej w wodzie ssak 
jest znakomitym budowniczym 
i miejmy nadzieję, że skorzysta 
na tym całe królestwo. Musi jed-

nak „przełknąć” zalegającą mu 
w gardle „gulę” stresu, nabrać 
pewności siebie i obrady będą 
sprawnie prowadzone. Dobrze 
w roli zastępców bobra spisują 
się ryś i lwica. Nie powinno to 
nikogo dziwić, ponieważ nie po 
raz pierwszy zasiadają w tym gre-
mium. Ten pierwszy pilnie czuwa, 
aby szef nie popełnił błędu, a kie-
dy taki się zdarzy, natychmiast 
reaguje. Natomiast lwica nabrała 
jeszcze większej pewności siebie, 
jej futro aż lśni i tylko rodzi się 
pytanie czy z równą zaciętością 
będzie wytkała władzy wszelkie 
niedociągnięcia, jak to czyniła  
w poprzedniej kadencji? Najwię-
cej realnej władzy utracili tygrys 
i wół. Poprzednio tygrys grał 
praktycznie pierwsze skrzypce 
i jego niektóre - należy przyznać 
- niezłe pomysły były przyjmo-

wane przez ogół. Obecnie zasiada 
w opozycji i kiedy ogół się z nim 
nie zgadza, widać po nim narasta-
jąca frustrację. Poprzednio wół 
przewodniczył obradom i kiedy 
na jego miejsce wybrano bobra, 
nie może tego przeboleć. Kiedy 
tylko zdarza się okazja - a takich 
nie brakuje - natychmiast następ-
cy wytyka najmniejsze nawet 
uchybienia. Tak jakby zapomniał, 
że będąc cielęciem zdarzały mu 
się również śmieszne wpadki, że 

tylko przypomnę „dzień dobry” 
wypowiadane ni z gruchy, ni 
z pietruchy w trakcie obrad. 
W zgromadzeniu zawiązały się 
trzy stronnictwa. Kobra zebrała 
wokół siebie czworo stronników, 
którzy na razie są zapatrzeni 
w przywódczynię jak w obrazek 
i głosują wyłącznie tak, jak ona. 
Kolejna grupa to mający w minio-
nej kadencji najwięcej do powie-
dzenia. Tygrysa i woła wspierają 
słowik, który - jak poprzednio 
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Kultura jest 
dla wszystkich

Z racji wykonywanego zawodu 
często goszczę w Muzeum Zie-
mi Wałeckiej i Wałeckim Cen-
trum Kultury. Nie oszukujmy 
się, tłumów tam nie ma. Zwykle 
podczas organizowanych wyda-
rzeń spotykam te same osoby. To 
powoduje, że atmosfera staje się 
prawie rodzinna, niektórzy go-
ście, tzw. stali bywalcy, czują się 
tam nawet lepiej od pracowni-
ków i dyrekcji, co ma swoje do-
bre i złe strony. Ja dzisiaj chcia-
łam napisać o tych złych. 
Żeby przyciągnąć nową twarz, 

przedstawiciele jednej i drugiej 
instytucji stają na rzęsach, i kie-
dy w końcu ten nowy człowiek 
się pojawia, znajdzie się ktoś, 
kto go skutecznie zniechęci do 
ponownych odwiedzin. I bynaj-
mniej nie jest to ten, kto na dane 
wydarzenie zaprasza. 
Ostatnio byłam świadkiem 
dwóch sytuacji, kiedy popeł-
niona została taka zbrodnia, co 
gorsza przedmiotem przestęp-
stwa była edukacja kulturalna 
najmłodszych mieszkańców 
powiatu. Zbrodnia nr 1 - MZW 
- obchody setnej rocznicy odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści. Specjalnie dla najmłodszych 
gości muzealnicy przygotowali 
atrakcje i wielokrotnie podkre-
ślali, że dzieci są tam mile wi-
dziane. I rzeczywiście dzieci 
pojawiły się, przynosząc z sobą 
śmiech i radość, ale także cha-
os i - delikatnie mówiąc - luź-
ne traktowanie obowiązujących 
norm. Wiadomo, dzieci. Po-
nieważ atrakcje dla nich prze-
widziane miały rozpocząć się 
dopiero za jakiś czas, rodzice 

zabrali kilkoro na prelekcję hi-
storyczną. Z całą pewnością nie 
był to temat dostosowany do ich 
wieku, szybko zaczęły się więc 
nudzić, co wywołało gwałtowną 
reakcję u jednej z oglądających, 
która bezpardonowo i podniesio-
nym tonem wyprosiła je z sali. 
Podobna sytuacja miała miejsce 
w ubiegłą niedzielę w WCK na 
wernisażu wystawy fotograficz-
nej. Tym razem to pewien pan, 
również podniesionym tonem, 
postanowił obwieścić wszyst-
kim, co sądzi o bieganiu po sali, 
kiedy autor zdradza tajniki swo-
jego warsztatu. 
Mogę się założyć, że zarówno 
w pierwszym, jak i w drugim 
przypadku rodzice prędko nie 
zabiorą swoich dzieci na podob-
ne wydarzenia. Mam nadzie-
ję, że dzieci jakimś cudem nie 
zarejestrowały tego, co zaszło, 
albo przynajmniej szybko o tym 
zapomną, bo z pewnością nie 
należało to do przyjemności. 
Żeby nie było, rozumiem iryta-
cję osób, którym przerwano wy-
darzenie, na które z pewnością 

czekały, ale rozbrykane towa-
rzystwo można było spróbować 
uciszyć w inny sposób. Uwaga: 
zdradzam sekret, jak można to 
zrobić, nie robiąc przy okazji 
z kogoś durnia. Jesteście na to 
gotowi? Podchodzicie do rodzi-
ców i prosicie, żeby dzieci nie 
zakłócały spotkania. Prawda, że 
to nie jest takie trudne?
Tyle się teraz mówi o tym, że 
dzieci nie interesują się niczym 
poza smartfonem, że nie potrafią 
się zachować w miejscach pu-
blicznych, że mają niskie kompe-
tencje społeczne. No to ja pytam, 
gdzie się mają tego wszystkiego 
nauczyć, jeśli zostają wyrzucane 
z miejsc, które są stworzone do 
tego, żeby te kompetencje zdo-
bywać?! I w WCK, i w MZW 
widziałam i słyszałam, z jaką 
serdecznością pracownicy trak-
tują dzieci, jak wiele robią, żeby 
je tam przyciągnąć. To przecież 
przyszli odbiorcy organizowa-
nych przez te instytucje wyda-
rzeń, dlatego tym bardziej pojąć 
nie mogę, jak ktoś z zewnątrz 
może bezmyślnie to schrzanić 

w zaledwie kilka sekund. 
Mimo że ani moje prywatne, 
ani żadne znajome dziecko nie 
brało udziału w żadnym z tych 
procederów, było mi przy-
kro, bo wyobrażam sobie, jak 
idiotycznie rodzice musieli się 
czuć. Z tych samych powodów 
nigdy nie kręcę ostentacyjnie 
głową, kiedy widzę niegrzecz-
ne zachowanie jakiegoś dziec-
ka na przykład w sklepie. Po-
kornie czekam, kiedy mój syn 
odwali podobny numer, albo 
przypominam sobie, jak sama 
wiłam się na podłodze w cen-
trum handlowym Wiślanin we 
Włocławku, kiedy mój tata 
nie chciał mi kupić błękitnych 
kapci z ozdobnym haftem…
Drodzy miłośnicy sztuki, pro-
szę sobie wyobrazić, że życio-
wym celem rodziców nie jest 
to, żeby ich dzieci w jakikol-
wiek sposób utrudniały życie 
innym ludziom. W 99 procen-
tach. Jeśli trafiliście na ten po-
zostały procent, sorry. 

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko
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- spokojną i rzeczową argumen-
tacją przekonuje do swoich racji 
oraz ryba. Ta ostatnia, jako jedy-
na, zasiada w reprezentacji króle-
stwa od samego początku. Ostat-
nie stronnictwo to grupa obecnie 
trzymająca ster. Ze „starej gwar-
dii”, czyli tych, którzy już zasiada-
li w tym gremium kocura popiera 
wilk, który w poprzedniej kaden-
cji był raczej samotnikiem, lecz 
teraz wrócił do watahy. Ponadto 
znana z opiekuńczości niedźwie-
dzica, dbająca o słabszych i wy-
kluczonych i w ich obronie zdol-
na ostro zaatakować. Jest jeszcze 
potrafiący mocno wyrazić swoje 
zdanie wilczur, lecz - nie wiedzieć 
czemu - najczęściej ogranicza się 
do jednego tematu, czyli „łączni-
ka”. Pozostali to „młodzież”. Jak 
na razie najbardziej wyraziści to 
ćma i dzik. Ten pierwszy czasami 
sprawia wrażenie, jakby wpadł 
nagle do jasno oświetlonego po-
mieszczenia, z którego nie może 
znaleźć wyjścia. Lecz jest obyty 

z błyskowymi lampami, ponad-
to umie kierować dronem, więc 
raczej nie rozbije się o ścianę. 
Dzik uwielbia ryć w ziemi, lecz 
nie w poszukiwaniu jadalnych 
bulw czy korzonków, lecz po to, 
aby znaleźć w niej ślady dawnej 
historii tych ziem. Jest również 
miłośnikiem dobrego kina, lecz 
przygotowania projektów uchwał 
oraz samorządowej pracy musi 
się jeszcze nauczyć. Inni na razie  
pozostają trochę w cieniu, mają 
jednak 5 lat, aby z niego wyjść.
W istniejącym równolegle drugim 
królestwie do tak rewolucyjnych 
zmian nie doszło. Przypomnij-
my, że choć obejmuje ono znacz-
nie większy obszar niż pierwsze 
i przebywa w nim więcej zwie-
rząt, reprezentacja królestwa li-
czy tylko 17 osobników. Swoje 
rządy sprawuje od lat koala, a po 
ostatnich wyborach jego władza 
jeszcze się umocniła. 17-osobo-
wemu gremium - w którym koala 
również zasiada - a któremu prze-

wodniczy żubr podzielone jest na 
dwa - najczęściej spierające się ze 
sobą - obozy. Pierwszy to koali-
cja popierająca koalę. Żubr przy 
każdej okazji pokazujący swoją 
siłę, a także jego zastępca, którym 
jest niezniszczalny, tajemniczy 
i nieodgadniony - jak jego staro-
żytny imiennik - sfinks. Ponadto 
w pilnie strzeżonej i kontrolo-
wanej przez koalę przy pomocy 
yorka wolierze fruwa i spaceruje 
sobie stadko ptaków. Papuga jak 
na razie  przygląda się wszyst-
kiemu trochę z boku, tak jakby 
chciał się wiele nauczyć, lecz kie-
dy należy poprzeć koalę, nie ma 
żadnych wątpliwości. W wolierze 
unosi się wesoły szczebiot sroki. 
Wprawdzie ilość samorządowe-
go doświadczenia tego wszędo-
bylskiego ptaka równa jest zeru, 
jednak entuzjazmu ma zdecy-
dowanie ponad normę. Koalicję 
wspierają również znający się na 
wodzie i jej dostarczaniu perkoz, 
a także kruk. Ten ostatni to mądry, 

uczący innych ptak, lecz w króle-
stwie wcielający w życie przy-
słowie „Jeśli wejdziesz między 
wrony, musisz krakać jak i one”. 
Ponadto jest jeszcze patrząca tro-
chę na wszystkich z góry i mająca 
czasami swoje zdanie kwoka. No 
i struś. To duży i wydawałoby się 
groźny ptak, ale nielot. Więc jego 
aktywność ogranicza się niemal 
wyłącznie do odczytywania po-
stanowień komisji. Pozostałe pta-
ki to pospolite wróble, lecz mają 
jeszcze sporo czasu, aby obrosnąć 
w barwne piórka. Opozycja, czyli 
drugi obóz to zawsze merytorycz-
nie przygotowany tygrys senior 
oraz relikt minionej epoki, ryba 

kostnoszkieletowa - latimeria. 
Każdy z nich ma jedną - świecą-
cą wyłącznie światłem odbitym 
- satelitę. Opozycyjną listę za-
myka - będąc „sam sobie sterem, 
żeglarzem, okrętem” - borsuk. To 
silne zwierzę toczy nieustający 
bój z koalą, oraz - z wspierającym 
tego drugiego - żubrem. Te  z góry 
skazane na porażkę - a wynikają-
ce z prostej arytmetyki - potycz-
ki zaczynają przypominać walkę 
z wiatrakami i powoli stają się 
nudne. Jak powiedział Winston 
Churchill: „Demokracja to naj-
gorszy system, ale nie wymyślo-
no nic lepszego”.  

Kaszalot

Dokończenie ze str.1
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Opiekunka Seniorów w Niemczech.  Teraz trakcyjne 
bonusy jesienno-zimowe! Umów się na spotkanie z rekru-
terem  w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, w godz. 
10-16, Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38, 
tel. 514 781 838, Promedica24

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i mło-
dzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sor-
towniach warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca 
sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
Tel. 67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Teraz trakcyjne 
bonusy jesienno-zimowe! Akceptujemy język na poziomie 
podstawowym, organizujemy kursy języka od podstaw 
w Wałczu. 
Tel. 514 781 838, Promedica24 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankie-
terów, mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie 
Odpowiedzialnego Biznesu.
Tel. 668 945 990

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam mieszkanie 44m2, 2 pokoje. 
Tel. 782 225 131, 721 063 777

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462 

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na 
działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Kupię mieszkanie do remontu w Wałczu o pow. 50m2, 
może być zadłużone. Gotówka
Tel. 609 002 462

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze. 
Tel. 513 281 038

• Poszukuję do wynajęcia 2 pokoi, część mieszkania lub 
część domu, W zamian  za opłatę lub opiekę nad domem 
bądź osobą starszą bądź opieką nad domem
Tel. 732 907 051

• Garaż do wynajęcia. Osiedle Chopina. 
Tel. 601 478 279

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodni-
czą 2900m2 . Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Po-
wierznia  30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Kupię mieszkanie z problemem prawym- zadłużone. 
Gotówka. 
Tel. 609 002 462

• Poszukuję garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027

Pilnie poszukuję garażu w okolicach. ul. Południowej. 
Tel. 697 480 192

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• Zamienię mieszkanie w bloku TBS czynszowe z cen-
tralnym ogrzewaniem 41m2, na większe o takim samym 
standardzie, może być zadłużone. 
Tel. 509 902 293

• SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 8,14 HA Z WARUNKAMI 
ZABUDOWY. 
Tel. 792020549

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblo-
wy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 
6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Kupię dom, działkę budowlaną na Zaułku Chełmińskim. 
Możliwość  zamiany na całkowicie wyremontowane miesz-
kanie na l piętrze, Zatorze I. 
Tel. 661 786 296 

• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 
pokojowe Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Do wynajęcia lokal w centrum miasta na cichą dzia-
łalność gospodarczą, ul. Bankowa 2, 20 m2, atrakcyjna 
cena. 
tel. 501 683 777

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 

• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, 
apartamenty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, 
referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykoń-
czenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634
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Chwiram najlepszy
Już po raz czwarty reprezentacja 
Szkoły Podstawowej w Chwira-
mie okazała się najlepsza pod-
czas jednego z czterech konkur-
sów robotyki First Lego League 
i tym samym zapewniła sobie 
start w półfinale europejskim na 
Węgrzech.

Organizowany od 1999 roku 
konkurs, którego głównym spon-
sorem jest znana duńska firma 
Lego, zachęca dzieci do myśle-
nia jak inżynierowie i naukow-
cy. Uczestnicy nie tylko budują 
roboty, lecz również w swoim 
projekcie badawczym starają się 
rozwiązać problemy naukowe.
Sam konkurs składa się z 4 kon-
kurencji. Oceniana jest kon-
strukcja robota, praca zespoło-
wa, projekt badawczy dotyczący 
ważnego zagadnienia naukowe-
go (w tym roku był to kosmos), 
a także praca robota, czyli prze-
jazd po specjalnie przygotowanej 
planszy.
W tym roku w Polsce odbyły się 
4 edycje konkursu. W Poznaniu, 
Warszawie, Lublinie i Kraśni-

ku. W sumie startowało 48 ekip, 
a zwycięzcy poszczególnych 
edycji, a także druga ekipa z Kra-
śnika zdobywały awans do półfi-
nału, który 9 lutego odbędzie się 
w węgierskim Miszkolcu.
W Poznaniu 5 stycznia zespół 
z Chwiramu miał za rywali 9 ekip. 
Występujący w składzie: Amelia 
Kaczmarek, Marek Szypura, Szy-
mon Koziej, Piotr Rados, Miko-
łaj Czeppil, Maciej Bączkowski, 
Maciej Zaborowski, Kacper Pa-

nek i Aleksander Prendecki pod-
opieczni Artura Zajączkowskiego 
z czterech konkurencji wygrali 
jedną, dwa razy uplasowali się 
na drugim miejscu i raz na trze-
cim. W klasyfikacji ogólnej zajęli 
pierwszą lokatę i tym samym za-
kwalifikowali się do półfinału. Na 
Węgrzech oprócz pięciu polskich 
zespołów do walki stanie 10 wę-
gierskich ekip. Drużyny, które 
zajmą pierwsze i drugie miejsca 
oraz dodatkowo najlepsze zespo-

ły z każdego państwa wywalczą 
awans do europejskiego finału, 
który odbędzie się 29 i 30 marca 
w austriackim Bregenz.
Ciekawostką jest również to, że 
pierwsze 7 zespołów z organizo-
wanego w Austrii konkursu będą 
miały możliwość startu w Turcji, 
pierwsze 6 w Libanie, a najlepsza 
trójka w Urugwaju. Natomiast 
najlepsze zespoły z poszcze-

gólnych krajów, wyłonione na 
konkursie w Bregenz otrzymają 
zaproszenie na Światowy Festi-
wal First Lego League, który zo-
stanie zorganizowany w Detroit 
w USA. Jednak takie wyjazdy to 
znaczny wydatek i bez poważne-
go sponsora raczej niemożliwy 
do zrealizowania.

piotr
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W Człopie szybko i sprawnie
Radni Rady Miejskiej w Człopie 
podczas trzeciej sesji sprawnie 
uchwalili najważniejszą uchwa-
łę, czyli tegoroczny budżet. Bur-
mistrz wspomniał o naciskach, 
jakim był poddawany w spra-
wie postępowania kwalifikacyj-
nego na stanowiska w ratuszu. 
Ponadto padły pytania o stan 
jakości wody w Człopie.

W sali sesyjnej urzędu 28 grudnia 
zasiadło 14 z 15 radnych, a także 
kierownictwo urzędu z burmi-
strzem Jerzy Bekkerem na czele. 
Po omówieniu spraw organiza-
cyjnych i przyjęciu informacji 
przewodniczącego o działalności 
w okresie międzysesyjnym swo-
je sprawozdanie z tego samego 
okresu przedstawił również bur-
mistrz. Pewną konsternację wy-
wołała informacja o naciskach, 
jakim był poddawany Jerzy Bek-
ker w czasie postępowań kwali-
fikacyjnych na dwa stanowiska 
w urzędzie.
- Podczas postępowania wywie-
rano na nas naciski, aby stosować 
niemerytoryczną ocenę ubiega-
jących się o posady osób - mó-
wił burmistrz. - Odbywało się to 
w różny sposób. Były telefony 
nie tylko do mnie, lecz również 
do osób postronnych, aby one 
wywarły wpływ na podjęcie ta-
kiej, a nie innej decyzji. Często 
bezceremonialnie powoływano 
się na znajomości. Uczestniczące 

w postępowaniu osoby zostały 
poddane identycznej procedurze, 
komisja oceniła wyłącznie przy-
gotowanie merytoryczne i nie 
patrzyliśmy na nazwiska. Nikt 
nie będzie miał wpływu na takie 
decyzje i nie ma znaczenia czy 
ktoś jest moim stronnikiem, czy 
też nie.
Później dokonano kosmetycz-
nych zmian w budżecie na koń-
czący się rok oraz przyznano 
dotację dla Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej. Wytypowano 

również przedstawiciela gminy 
Człopa do Rady Naukowej Dra-
wieńskiego Parku Narodowego. 
Została nim pracownica urzędu 
Monika Krakowiak.
Regionalna Izba Obrachunkowa 
w Szczecinie 12 grudnia zaopi-
niowała projekt budżetu gminy 
na 2019 rok pozytywnie i wy-
niesie on ponad 22 miliony zło-
tych. Projekt został gruntownie 
przeanalizowany podczas obrad 
komisji, tak więc w czasie sesji 
odbyło się tylko głosowanie. Pro-

jekt przyjęto jednogłośnie.
- Budżet gminy Człopa zawsze 
jest niewystarczający - powie-
dział w przerwie Jerzy Bekker. 
- Połowę środków pochłaniają 
obciążenia stałe, takie jak oświa-
ta, więc na inwestycje możemy 
przeznaczyć nie więcej niż 2-3 
miliony złotych. Aby realizować 
większe zamierzenia, musimy 
posiłkować się kredytem. Naj-
więcej pieniędzy przeznaczamy 
na oświatę oraz pomoc społecz-
ną, choć ten ostatni dział można 

finansować z innych źródeł.
W wolnych wnioskach tema-
tem przewodnim stała się jakość 
wody w Człopie.
- Pojawiła się informacja o za-
nieczyszczeniu wody w mieście. 
Czy można wyjaśnić mieszkań-
com o co chodzi? - pytał Zbyszek 
Ślusarski.
- Mamy dwie hydrofornie i w jed-
nej z nich nastąpiło niewielkie 
przekroczenie norm bakterii coli 
- wyjaśniała dyrektorka Zakładu 
Gospodarki Komunalnej Ewa 
Furman. - Natychmiast zamknę-
liśmy stację, a woda popłynęła 
z drugiej. Uruchomiliśmy odpo-
wiednie procedury z chlorowa-
niem włącznie i przy kolejnej 
kontroli Sanepidu okazało się, 
że jakość wody jest w porządku. 
Nie wiem dlaczego zrobiono taką 
aferę i nagonkę. Komuś bardzo 
zależało na rozdmuchaniu afery 
i uważam, że była to celowa ro-
bota. Jakość wody w Człopie jest 
kontrolowana raz w miesiącu.
Ponieważ wygasła umowa o pra-
cę radcy prawnego urzędu, bur-
mistrz podziękował za współ-
pracę Patrykowi Michalikowi. 
W najbliższym czasie zostanie 
ogłoszony konkurs na to stanowi-
sko, a pytany o to czy ponownie 
będzie się ubiegał o posadę Pa-
tryk Michalik jeszcze nie zdecy-
dował.

piotr

Co nowego 
w prawie pracy?

Nowy Rok to zmiany - czasami 
mniejsze, innym razem znaczą-
ce. Prawa pracy również nie 
ominęły zmiany, z których jedna 
jest szczególnie istotna zarówno 
dla pracowników, jak i praco-
dawców.

Pieniądze na konto
Od 1 stycznia 2019r. zmianie 
uległ sposób wypłaty wynagro-
dzenia dla pracowników. Pienią-

dze powinny być przekazywane 
na wskazany przez pracownika 
rachunek płatniczy, chyba że 
pracownik złożył w posta-
ci papierowej lub elektronicznej 
wniosek o wypłatę wynagrodze-
nia do rąk własnych (wcześniej 
zasadą była wypłata właśnie do 
rąk własnych). Pracodawca bę-
dzie mógł żądać od pracownika 
informacji o numerze rachunku 
bankowego, jako dodatkowej 
informacji zgodnie z Kodek-
sem pracy. Do dnia 21 stycznia 
2019 roku pracodawca musi 
poinformować pracowników 
o obowiązku podania numeru 
rachunku płatniczego. Może do-
konać tego w sposób zwyczajo-
wo przyjęty w swoim zakładzie 
pracy.

Zamieszanie w aktach
Zmiany dotyczą również do-
kumentacji związanej z pracą. 

Od Nowego Roku pracodawca 
może prowadzić i przechowy-
wać dokumentację oraz akta 
osobowe pracowników w posta-
ci papierowej lub elektronicz-
nej. W przypadku zmiany na 
akta cyfrowe niezbędne będzie 
opatrzenie ich kwalifikowa-
nym podpisem elektronicznym 
lub kwalifikowaną pieczęcią 
elektroniczną. Prościej będzie 
w przypadku zmiany na doku-
menty papierowe – w takim 
przypadku wystarczającym jest 
wydruk dokumentów i opatrze-
nie ich podpisem. Obie formy 
prowadzenia dokumentacji są 
równoważne.
Ważne dla  pracodawców jest 
to, że zmianie uległ układ akt 
osobowych: zamiast części A, B 
i C akta podzielone są na części 
A, B, C i D. Ta dodatkowa część 
zawiera dokumentację związaną 
z ponoszeniem przez pracowni-

ka odpowiedzialności porząd-
kowej, co ma ułatwić usuwanie 
z akt informacji o ukaraniu po 
zatarciu się kary. Szczegółowe 
regulacje w kwestii akt osobo-
wych ureguluje rozporządzenie 
w sprawie dokumentacji pra-
cowniczej. Co ważne dopiero 
dokumentacja gromadzona od 
2019 roku musi być sporządza-
na zgodnie z nowymi zasadami.

W końcu krócej
Zmianie uległ dotychczasowy 
termin przechowywania do-
kumentacji przez 50 lat. Ak-
tualnie istnieje już obowiązek 
przechowywania dokumentacji 
pracowniczej w sposób gwaran-
tujący zachowanie poufności, 
integralności, kompletności oraz 
dostępności przez okres zatrud-
nienia, a także przez okres 10 
lat licząc od końca roku, chyba 
że odrębne przepisy przewidują 

inny termin. Taki inny termin 
występuję dla przykładu w sy-
tuacji, gdy dokumentacja może 
stanowić lub stanowi dowód 
w postępowaniu, którego praco-
dawca jest stroną lub o którego 
wszczęciu wie.
Pamiętać tu trzeba, że wraz ze 
świadectwem pracy pracodaw-
ca musi przekazać informację 
o okresie przechowywania do-
kumentacji pracowniczej, moż-
liwości odbioru oraz o jej znisz-
czeniu.
W odniesieniu do dokumenta-
cji sprzed 2019 roku stosuje się 
przepisy dotychczasowe, ale 
terminy mogą ulec skróceniu 
w przypadku złożenie do ZUS 
raportu informacyjnego.

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com
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Pat w Radzie Miasta
Podczas sesji Rady Miejskiej 
w Tucznie 28 grudnia znowu 
nie udało się wybrać zgodnego 
z przepisami składu Komisji Re-
wizyjnej. Udało się za to uchwa-
lić tegoroczny budżet. 

W informacji z pracy między se-
sjami burmistrz mówił m.in. o wi-
zytach w Warszawie, gdzie złożył 
poprawki do projektu „Gospodar-
ka o obiegu zamkniętym” oraz 
wnioski o dofinansowanie inwe-
stycji - budowę klastra energe-
tycznego i przydomowych oczysz-
czalni. K. Hara spotkał się także 
z właścicielem biogazowi w Rze-
czycy w sprawie budowy nowego 
zbiornika, z kolei w Zachodniopo-
morskiej Izbie Rolniczej uczestni-
czył w spotkaniu w sprawie suszy, 
bilansu wodnego i wykorzystania 
środków przeznaczonych dla rol-
ników. Skarbnik Violetta Stępień 
omówiła budżet na przyszły rok. 
Podkreślała, że jest zbilansowa-
ny, dochody wynoszą 22,3 mln zł, 
wydatki 23 mln. Kosztowniejsze 
inwestycje zapisane w budżecie 
na przyszły rok to: modernizacja 
stacji uzdatniania wody w Tucznie 
(1,6 mln), budowa biologicznych 
oczyszczalni ścieków (750 tys.), 

modernizacja oświetlenia (50 
tys.), pierwszy etap budowy kapli-
cy na cmentarzu (100 tys.), moder-
nizacja budynku urzędu (147 tys.)
Przed głosowaniem M. Gajzler za-

znaczył, że radni jego klubu będą 
przeciwko z powodu braku precy-
zyjnego planu finansowego i niera-
cjonalnych wydatków Gminnego 
Ośrodka Kultury. Reszta radnych 

głosowała za przyjęciem budże-
tu. Następnie radni (już w więk-
szości jednomyślnie) uchwalili 
wieloletnią prognozę finansową, 
wykaz wydatków, które nie wy-
gasają z upływem roku budżeto-
wego, obsługi finansowej jedno-
stek oświatowych w gminie oraz 
udzielenia gminie Mirosławiec 
pomocy finansowej (15 tys. zł) na 
dowóz osób niepełnosprawnych 
do ośrodka w Niemirsku. Równie 
sprawnie przegłosowali uchwa-
ły w sprawie dotacji dla ZGKiM 
w Tucznie za wywóz nieczystości 
płynnych (5,40 zł za m3), wie-
loletniego programu osłonowe-
go „Posiłek w szkole i w domu”, 
Gminnego Programu Profilaktyki 
Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych oraz Przeciwdziałania 
Narkomanii oraz zawarcia kolej-
nych umów dzierżawy dotyczą-
cych jezior m.in. w Tucznie, Strza-
linach i Nowej Studnicy. Sprawnie 
poszło powołanie Komisji Skarg 
Wniosków i Petycji, do której we-
szli Wiesława Szczęsna (przewod-
nicząca) Marzena Pecio (zastępca 
) i Andrzej Mozelewski. 
Kolejne podejście do ustanowie-
nia zgodnego z przepisami składu 
Komisji Rewizyjnej nie przynio-

sło rozstrzygnięcia. Przypomnij-
my, podczas pierwszej sesji radni 
z proburmistrzowskiego ugrupo-
wania wyraźnie dali do zrozu-
mienia Markowi Gajzlerowi, że 
nie chcą, aby był członkiem tego 
gremium. Po sporym zamiesza-
niu wybrali skład, w którym nie 
było członka klubu „Niezależni”. 
Uchwała została więc unieważnio-
na przez wicewojewodę. W swo-
im piśmie Marek Subocz nakła-
niał radnych do tego, żeby zrobili 
wszystko, aby wybrać skład ko-
misji, który będzie odpowiadał 
wymogom stawianym przez usta-
wodawcę. Na nic się to nie zdało, 
ponieważ jedyny kandydat „Nie-
zależnych” Marek Gajzler znowu 
został przegłosowany stosunkiem 
głosów 9 do 6. Radny przedsta-
wił więc alternatywną propozycję, 
żeby zamiast niego w komisji za-
siadły dwie przedstawicielki „Nie-
zależnych”, ale i to nie spotkało 
się z aprobatą członków KWW 
„Wspólnie dla Gminy”, którzy 
zresztą nie przedstawili żadnej 
propozycji rozwiązania tego pro-
blemu. Sytuacja stała się więc pa-
towa. 

z

OGŁOSZENIE

Łukaszewicz zastąpi Kalwasińską
Zaczyna się to, o czym mówiono 
od dawna. Dyrektor Wałeckiego 
Centrum Kultury Krystynę Kal-
wasińską ma zastąpić Maciej Łu-
kaszewicz. 

Przypomnijmy, Krystyna Kalwasiń-
ska do czasu, kiedy zastąpiła na tym 
stanowisku Małgorzatę Laskowską-
-Iwanowicz po jej głośnym odwoła-
niu przez Bogusławę Towalewską, 
była szefową miejskiej biblioteki, 
ceniona za fachowość, odpowie-
dzialność i dobre zarządzanie jed-
nostką mimo trudnego budżetu. 
Z kolei Maciej Łukaszewicz jest 
prezesem Stowarzyszenia Rumor, 
odpowiedzialnego m.in. za organi-
zację lub współorganizację warsz-
tatów tańców ludowych oraz hap-
peningów w ramach Narodowego 
Czytania, Światowego Dnia Świa-
domości Autyzmu i wielu innych 
okoliczności. Jednym z pierwszych 
większych projektów realizowa-
nych w Wałczu przez „Rumor” 
była „Artystyczna jesień w Wał-
czu”, podczas której organizowano 
spektakle, wspólne czytanie „We-
sela”  i trzydniowe warsztaty te-

atralne prowadzone przez Olega 
Nesterowa z Ukrainy i Agatę Elster 
z Poznania. Kolejny duży projekt 
to „Seniorzy w akcji”, skierowa-
ny do mężczyzn seniorów oraz ich 
wnuków. Stowarzyszenie zostało 
ponadto partnerem wojewódzkiego 
programu EKDUS (Edukacja Kul-
turowa Dla Umiejętności Społecz-
nych), wspierającego rozwój osób 
pracujących w oświacie i kulturze 
oraz ich inicjatywy skierowane do 
młodych ludzi. M. Łukaszewicz za-

łożył i prowadzi Teatr Inaczej, który 
w swoim dorobku od 2015 roku ma 
już kilkanaście inicjatyw. Jesienią 
w ogrodzie Muzeum Ziemi Wałec-
kiej mogliśmy zobaczyć „Sen nocy 
letniej”, zaprezentowany wcześniej 
w Werne,  a kilka tygodni później 
„Dziady’18” w Tawernie pod Wie-
żą.  Pracował m.in. w Europejskim 
Centrum Solidarności w Gdańsku, 
gdzie zarządzał ponad 20 projek-
tami, w Nowym Jorku dla reżyse-
ra Roberta Wilsona, robił projekty 

z Jimem Jarmuschem i Lady Gagą. 
Dla nikogo nie jest też tajemnicą, że 
M. Łukaszewicz startował do Rady 
Miasta z list Koalicji Obywatelskiej, 
jest członkiem Młodych Wałcza. 
Działające w Wałczu instytucje zaj-
mujące się kulturą otrzymały pisma 
od burmistrza Macieja Żebrowskie-
go, w których zgodnie z ustawą 
prosi o wyrażenie opinii na temat 

odwołania K. Kalwasińskiej i po-
wołania M. Łukaszewicza, która nie 
jest zresztą dla niego wiążąca. 
Po odwołaniu K. Kalwasińska wró-
ci na poprzednie stanowisko - kie-
rownika biblioteki. 

z
Fot. M. Łukaszewicz z dyrektor 

Muzeum Ziemi Wałeckiej  
Magdaleną Suchorską
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Odzyskali skradzione porsche
Policjanci z wydziału ruchu 
drogowego wałeckiej komendy 
zatrzymali 29-letniego kierow-
cę, który uciekał przed policyj-
nym radiowozem skradzionym 
porsche. Oprócz tego był pod 
wpływem amfetaminy i miał 
aktywny zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicz-
nych. Sprawca trafił już na 3 
miesiące do aresztu, grozi mu 
kara pozbawienia wolności do 
10 lat. 

Dyżurny jednostki w Wałczu 
otrzymał telefoniczną informację 
o tym, że drogą krajową nr 10 je-
dzie prawdopodobnie nietrzeźwy 
kierowca. Natychmiast na miej-
sce skierowany został patrol ru-
chu drogowego.
- W Piecniku funkcjonariusze za-
uważyli jadący pojazd, ale mimo 
wysyłanych sygnałów błysko-
wych i dźwiękowych kierujący 
nie zatrzymał się do kontroli - re-
lacjonuje rzecznik KPP w Wałczu 

asp. Beata Budzyń. - Policjanci 
ruszyli w pościg za uciekającą 
carrerą, którego kierowca konty-
nuował brawurową i niebezpiecz-
ną jazdę, stwarzając realne zagro-
żenie bezpieczeństwa dla innych 
uczestników ruchu drogowego. 
W Lubnie kierujący porsche 
w trakcie manewru wyprzedzania 

doprowadził do kolizji drogowej 
z prawidłowo jadącym innym po-
jazdem osobowym. Mimo to kon-
tynuował jazdę. Po chwili zjechał 
jednak na drogę polną, gdzie za-
trzymał auto w rowie melioracyj-
nym, a sam podjął próbę ucieczki 
pieszo.
Mimo wydawanych poleceń do 

zatrzymania mężczyzna nadal 
uciekał. Kiedy usłyszał strzały 
ostrzegawcze padające z broni 
służbowej policjanta, zatrzymał 
się. 
Podczas wykonywania dalszych 
czynności okazało się, że porsche 
to pojazd skradziony w Niem-
czech, a 29- letni kierujący pro-

wadził go, będąc pod wpływem 
działania amfetaminy. Dodatko-
wo miał aktywny zakaz sądowy 
prowadzenia wszelkich pojazdów 
mechanicznych. Mieszkaniec 
Szczecina trafił już na 3 miesiące 
do aresztu. 

Oprac. mk
fot. KPP Wałcz

Noworocznie u Sybiraków
8 stycznia w Klubie BWD 
WKP-W w Wałczu spotkali się 
członkowie i przyjaciele wałec-
kiego oddziału Związku Sybira-
ków.

Po wprowadzeniu sztandaru 
i hymnie Sybiraków minutą ci-
szy uczczono pamięć tych, którzy 

odeszli w minionym roku.
- Hymn Sybiraków jest przejrzy-
stą lekcją historii, refleksją nad 
tym, co było. Nasz związek po-
wstał także dlatego, żeby przypo-
minać przyszłym pokoleniom to, 
co było złe, że byliśmy na Syberii 
tylko dlatego, że byliśmy Polaka-
mi. Wywieziono prawie półtora 

miliona ludzi z czego jedna trze-
cia nie wróciła. To była tragedia 
narodu polskiego - mówił prezes 
wałeckiego oddziału Związku Sy-
biraków Robert Karbowniczek. - 
W nowym roku życzę wszystkim 
dużo szczęścia, a przede wszyst-
kim zdrowia.
Do życzeń dołączyli się zaprosze-

ni goście: sekretarz powiatu Zbi-
gniew Wolny, który od wielu lat 
uczestniczy w tych spotkaniach 
oraz, po raz pierwszy, wicebur-
mistrz Wałcza Agnieszka Łyska-
wa.
Na spotkanie zaproszono Sybira-
ków z Tuczna. Po rozwiązaniu 
w ubiegłym roku tamtejszego 
koła Sybiracy z Tuczna będą 
członkami wałeckiego oddziału 
organizacji.
- Pierwszy raz bierzemy udział 
w spotkaniu noworocznym - opo-
wiadają Teresa Muzyka i Walery 

Pisarski. - Do koła w Tucznie na-
leżało ponad dwadzieścia osób, 
dzisiaj zostało nas sześcioro. 
Koło przestało istnieć, dlatego 
cieszymy się, że będziemy nale-
żeć do oddziału w Wałczu. I jak 
tylko zdrowie dopisze, będziemy 
uczestniczyć w uroczystościach 
i zebraniach.
Spotkanie uświetnił koncert ko-
lęd w wykonaniu uczniów Szko-
ły Podstawowej nr 1, po którym 
podzielono się opłatkiem i zapro-
szono wszystkich na poczęstunek.

k
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Tymczasem w folwarku…

REKLAMA

Odwołany 
bez powodu

Tomasz Partyka od poniedział-
ku (7 stycznia) przestał być sze-
fem wałeckiego Nadleśnictwa. 
Po 32 latach pracy w Lasach 
Państwowych  - w tym 15 jako 
nadleśniczy - został odwołany 
bez podania przyczyny.

- Jestem odwoływany bez powo-
du i nie mam prawa do odwoła-
nia - mówi T. Partyka. - Dwa razy 
mieliśmy okresową kontrolę. Za 
ostatnie osiem lat ocena kontroli 
była bardzo dobra. Może za do-
bra? Nigdy nie przynależałem do 
żadnej organizacji politycznej, 
bo uważam, że należy współpra-

cować ze wszystkimi. Do końca 
kwietnia jestem na wypowiedze-
niu. Od 1 maja będę bezrobotny.
Nadleśniczym w Wałczu zo-
stał Marian Kuś, leśnik 
z blisko z 40-letnim doświadcze-
niem,  który przez ostatnie dwa 
lata był nadleśniczym w Okon-
ku. M. Kuś jest członkiem Prawa 
i Sprawiedliwości. Gdy rządziła 
Platforma Obywatelska odwołano 
go ze stanowiska po siedemnastu 
latach pracy. Podobnie jak T. Par-
tykę - praktycznie z dnia na dzień 
i bez uzasadnienia.

mk
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Teściowa chciała sprawdzić zięciów 
czy ją w ogóle lubią. Postanowiła 
że wskoczy do studni i będzie 
udawała, że się topi. Przygotowała 
sobie wszystko w studni (jak 
wskakiwała trzymała się liny).  
Przyjechał pierwszy zięć no to 
teściowa buch do studni. Zięciu 
podbiega, patrzy, teściowa. 
Wyciąga ją ze studni i odnosi do 
domu. Rano budzi się, widzi przed 
domem maluch z napisem 
„od teściowej dla zięcia”.  
Przyjechał drugi zięć, teściowa ten 
sam numer. Zięć ją ratuje. Rano 
wstaje a tam polonez!? z napisem 
„od teściowej dla zięcia”  
Przyjechał trzeci zięć. Teściowa 
stary numer. Zięć podbiega do 
studni odcina linę na której wisiała 
teściowa. Teściowa się topi. Zięć 
rano wstaje a tam MERCEDES 
z napisem 
„dla kochanego zięcia TEŚĆ” 

Stoi facet w autobusie i chce, żeby 
gość obok skasował mu bilet, ale 
nie wie, jak się do niego odezwać. 
Myśli: 
- Jedzie do mojej dzielnicy, bo nie 
wysiadł na poprzednim przystanku. 
Wiezie kwiaty, więc jedzie do 
kobiety. A że kwiaty ładne to 
i kobieta pewnie ładna. W mojej 
dzielnicy są dwie ładne kobiety. 
Moja kochanka i moja żona. Nie 
może jechać do mojej kochanki, 
bo ja tam jadę. Musi jechać do 
mojej żony. Moja żona ma dwóch 
kochanków - Andrzeja i Piotra. 
Andrzej jest w delegacji. 
- Mógłby mi pan skasować bilet, 
panie Piotrze? 

- Hej, panienko, dasz się zaprosić 
na kolację? 
- Na noc nie jadam. 
- To może pójdziemy do kina? 
- Ściągam z torrentów. 
- To może po prostu skoczymy do 
mnie pooglądać tv? 
- Swój telewizor wyrzuciłam trzy 
lata temu, tam nie ma czego 
oglądać. 
- To może pokażę ci zdjęcia? 
- No proszę cię. Mam się gapić na 
nieznajomych facetów i babki? 
Sorry, ale nie. 
- To może sama mi podpowiedz, 
co lubisz? 
- Lubię seks, ale, sądząc po 
propozycjach, ciebie on mało 
interesuje.

REKLAMA

REKLAMA

Zdradziło 
ich logo

Policjanci z Komendy Powiato-
wej Policji w Wałczu zatrzymali 
sprawców włamania z kradzieżą 
do sklepu i kiosku ruchu. Tuż po 
kradzieży spacerowali po mie-
ście z reklamówką z logo sklepu, 
do którego się włamali. 

Policjanci zostali powiadomieni 
o włamaniu do jednego ze skle-
pów spożywczych na terenie Wał-

cza. W drzwiach wejściowych wy-
bita była szyba, ze środka sprawcy 
wynieśli papierosy i alkohol na 
sumę ponad 1200 złotych.  Patrole 
natychmiast rozpoczęły penetra-
cję terenu, wkrótce funkcjonariu-
sze zauważyli dwóch znanych im 
osobiście mężczyzn. Jeden z nich 
trzymał w dłoni plastikową torbę 
z logo sklepu, w którym dokonano 
kradzieży. Po skontrolowaniu re-

klamówki okazało się, że znajdują 
się w niej skradzione papierosy. 
Sprawcy mieli także przy sobie 
butelki z alkoholem pochodzą-
ce z kradzieży. Obaj 33-latkowie 
zostali zatrzymani i trafili do po-
licyjnego aresztu. W trakcie prze-
słuchania okazało się, że jeden ze 
sprawców dokonał także włama-
nia do kiosku ruchu,  z którego 
ukradł papierosy i tytoń. 

Wobec jednego ze sprawców pro-
kurator zastosował dozór policyj-
ny, zaś drugi poszukiwany był do 
odbycia kary pozbawienia wolno-
ści, również za popełnione prze-
stępstwa przeciwko mieniu i trafił 
już do zakładu karnego. Za prze-
stępstwo włamania z kradzieżą 
grozi kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

Oprac. z
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

11.01.2019r. godz. 20:00
DKF- 53 WOJNY /Kino Tęcza/ Bilety 10 zł 

13.01.2018 r. godz. 13:00
27 FINAŁ Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy 

19.01.2019 r. godz. 19:00
Koncert Noworoczny – Wiedeński

sala widowiskowa WCK
Bilety 35 zł i 45 zł 

15.02.2019 r. godz. 19:00 
Spektakl „Szalone Nożyczki”

sala widowiskowa WCK
Bilety 75 zł 

17.02.2019 r. godz. 18:00 
Koncert Ørganek

sala widowiskowa WCK
Bilety 70 zł i 80 zł

Terminarz kina „Tęcza”
od: 2019-01-04 do: 2019-01-10

Kursk
godz. 20:00 

od: 2019-01-04 do: 2019-01-10
Królowa Śniegu: Po drugiej stronie lustra

godz. 17:45 

od: 2019-01-11 do: 2019-01-17
MARY POPPINS POWRACA

godz.17:45

od: 2019-01-12 do: 2019-01-17
Teraz albo nigdy

godz.20:00

od:2019-01-18 do: 2019-01-24
Zabawa zabawa

godz.17:45

od: 2019-01-25 do: 2019-01-31
Powrót Bena
godz.17:45

od:2019-01-25 do: 2019-01-31
Underdog
godz.20:00

od: 2019-01-25 do: 2019-01-31
Sekretny świat kotów

godz. 16:00

od:2019-02-01 do: 2019-02-10
Ralph Demolka w internecie

godz.16:00 

od:2019-02-01 do: 2019-02-07
Glass

godz. 17:45 i 20:10 

Fotografujcie dla siebie
Wałecki fotograf i radny miej-
ski Bartosz Ćmiel zorganizował 
pierwszą, ale nie ostatnią, wy-
stawę fotograficzną. Do Wałcza 
zaprosił fotografa krajobrazu, 
gdańszczanina Jana Siemiń-
skiego, który zaprezentował 
swoje najlepsze, wielokrotnie 
nagradzane prace. 

Wernisaż wystawy „Moje foto-
grafie” odbył się 6 stycznia w sali 
klubowej Wałeckiego Centrum 
Kultury przy wysokiej frekwen-
cji. B. Ćmiel moderował także 
rozmowę z autorem, który chętnie 
odpowiadał na pytania zebranych. 
Jedną z rad udzielonych pasjona-
tom fotografii było to, by robili 
zdjęcia dla siebie - takie, jakie im 
się podobają i nie bali się używać 
programów graficznych.  Zdra-
dził, że czasami na „obróbkę” 
zdjęcia poświęca kilka godzin. 
Ogromne zdziwienie wywołał 
fakt, że jest samoukiem, a jego 
wyuczony zawód to piekarz - 
cukiernik (obecnie jest szefem 
ochrony w Gdańsku). Fotografuje 
od 25 lat, na poważnie od 14, a od 
około 6 sprzedaje swoje prace. 
Zdobył wiele nagród, jego zdjęcia 
i fotorelacje z licznych podróży 
są publikowane przez prestiżowe 
światowe magazyny. 
Lokalni pasjonaci fotografii mogli 
się dowiedzieć także, jak zorgani-
zować niedrogą wyprawę foto-
graficzną, jakiego sprzętu używa 

J. Siemiński, za jakie pieniądze 
sprzedaje zdjęcia i w jakich oko-
licznościach i przy jakich parame-
trach powstały jego prace. 
Kilka znalazło swoich nabywców 
chwilę po otwarciu wernisażu. 
Bartosz Ćmiel zapowiada, że po-
dobnych wystaw będzie w Wał-
czu więcej. 
- Plan na organizowanie wystaw 
i ożywienie lokalnego środo-
wiska fotograficznego mam już 
od ponad trzech lat. Dotychczas 
było to tylko przy okazji współ-
pracy z WCK i organizacji warsz-
tatów, które trwają już od 8 lat, 

teraz będą wystawy i spotkania 
ze znanymi fotografami, poszu-
kiwanie sponsorów na wysta-
wy naszych lokalnych twórców, 
organizowanie wspólnych ple-
nerów i corocznych wspólnych 
wystaw, spotykanie się na pane-
lach dyskusyjnych - zapowiada 
B. Ćmiel. - Środowisko artystów 
fotograficznych działa wzorowo 
w Pile, w Trzciance, w Złoto-
wie, więc czas na Wałcz. Ponie-
waż znam wielu docenianych 
fotografów w Polsce oraz będąc 
teraz radnym, będzie mi - mam 
nadzieję - łatwiej. Mam też plan 

i już wstępny zarys zorganizowa-
nia grupy twórczej, która będzie 
wspólnie ten kierunek sztuki roz-
wijać w naszym powiecie. Wśród 
punktów naszego programu Mło-
dych Wałcza był również nacisk 
na rozwijanie i organizowanie 
wydarzeń kulturalnych, a że te-
mat sztuki i kultury jest mi bliski, 
od razu zacząłem przy wsparciu 
burmistrza rozwijać ten punkt 
wyborczy.
Wystawę zdjęć Jana Siemińskie-
go można oglądać do 31 stycznia. 

z
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Integracyjny Orszak Trzech Króli

Orszak Trzech Króli, który 6 
stycznia przechodził ulicami mia-
sta, na stałe wszedł do kalendarza 
lokalnych wydarzeń. W tym roku 
organizatorzy odnotowali rekor-
dową liczbę uczestników, których 
było aż 2,5 tysiąca. 

W całej Polsce przeszło ponad 750 

orszaków i kilkadziesiąt za granicą. 
- Tego dnia przede wszystkim odda-
jemy cześć Dzieciątku i manifestu-
jemy naszą wiarę, ale przesłaniem 
jest też to, żeby tego dnia całe po-
kolenia były razem, uczestniczyły 
w jednym radosnym i rodzinnym 
wydarzeniu - mówi jedna z organi-
zatorek Małgorzata Sierpińska ze 

Wspólnoty Żywego Różańca przy 
parafii św. Antoniego. - Myślę, że 
w przypadku Wałcza uczestnictwo 
w orszaku to także chęć integracji 
mieszkańców, którzy utożsamiają 
się ze swoim miastem. Symbolem 
łączącym ich tego dnia jest korona. 
Chciałabym podkreślić, że Orszak 
Trzech Króli nie jest wydarzeniem 

kapucyńskim, ale wałeckim, na któ-
ry serdecznie zapraszamy wszyst-
kich mieszkańców i członków 
różnych parafii. Z radością witamy 
innych parafian, ale też smuci nas, 
że kapłani nie włączają się w obcho-
dy i nie informują o tym wydarze-
niu. Bardzo zależy nam na integra-
cji i podkreśleniu, że Orszak Trzech 

Króli jest wydarzeniem wspólnym, 
organizowanym dla wszystkich. 
M. Sierpińska dziękuje za pomoc 
firmie Klekot, na którą - jak podkre-
śla - zawsze może liczyć i wszyst-
kim uczestniczącym w orszaku, bez 
których przecież to wydarzenie nie 
mogłoby się odbyć. 

z
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Ładne szopki
W holu Wałeckiego Centrum 
Kultury można oglądać prace 
przygotowane przez ponad 60 
uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 1 im. Kornela Makuszyń-
skiego.

Wystawa to pokłosie grudniowe-
go konkursu „Na najpiękniejszą 
Szopkę Bożonarodzeniową”, któ-
rego organizatorami były Bożena 
Błażewicz i Anna Ogonowska.
- Celem było  kultywowanie 
tradycji bożonarodzeniowych 
w szkole, rozwój zainteresowań 
kulturą ludową wśród dzieci, jak 
również rozbudzanie i rozwijanie 
talentów plastycznych i technicz-
nych - opowiada A. Ogonowska. 
- Warunkiem uczestnictwa było 
wykonanie przestrzennej szopki 
bożonarodzeniowej z dowolnych 
materiałów i elementów. Wiel-
kość szopki także była dowolna.
Komisja konkursowa (wice-
dyrektor Joanna Rup-Bartosik, 

Małgorzata Piesiak i Teresa Sło-
wińska) miała niełatwe zadanie 
i po burzliwej dyskusji dokonała 
wyboru najpiękniejszych szopek. 
W kategorii klas I –III pierw-
sze  miejsce zajął Kornel Fiał-
kowski, drugie Jakub Gudański, 
trzecie Oskar Mielcarz. Wyróż-
nienia: Jan Marianowski i Niko-

dem Kupczyk. W kategorii klas 
IV - VII pierwsze miejsce zajął 
Piotr Lubera, drugie Barbara Sa-
wościanik i trzecie Ewa Piechut. 
Wyróżnienia: Dominika i Maja 
Brożek oraz Karol Musiał.

Oprac. m
Fot. WCK

REKLAMA
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Blisko 700 dzieci z klas I-III 
wałeckich szkół podstawowych 
wzięło udział w programie na-
uki pływania zorganizowanej 
przez Klub Uczelniany PWSZ 
oraz Urząd Miasta.

Projekt „Nauka pływania dla 

uczniów wałeckich szkół” trwał 
od marca do grudnia 2018 roku, 
a zajęcie odbywały się na pły-
walni COS OPO na Bukowinie. 
Uczestniczyły w nim dzieci z klas 
I - III z wszystkich wałeckich 
szkół podstawowych. W ramach 
realizacji wartego ponad 200 ty-

sięcy złotych projektu, z którego 
połowę sfinansowano z dotacji z 
Ministerstwa Sportu i Turystyki 
dzieci miały zapewnioną opiekę 
instruktorską i trenerską, a także 
opiekę wychowawców.

Oprac. p

 Nauczyli się pływać

Aż przykro słuchać
Sesje Rady Powiatu zaczynają 
przypominać farsę. Pyskówki 
między radnym Romanem Wi-
śniewskim a przewodniczącym 
Bogdanem Białasem nie są ani 
merytoryczne, ani zabawne 
i przykro się tego słucha. 

Sesja budżetowa odbyła się 28 
grudnia ub.r. wyjątkowo w auli 
Zespołu Szkół nr 1. Przy okazji 
realizacji punktu dotyczącego prac 
zarządu powiatu radny Janusz Ró-
żański wrócił do sprawy Sławo-
miry Kowalczuk. Przypomnijmy, 
że postanowieniem Sądu Apela-
cyjnego powiat wałecki miał ją 
przeprosić za sporządzenie przez 
starostę Bogdana Wankiewicza 
pisma skierowanego do dyrekcji 
szkoły, w której pracuje S. Kowal-
czuk. To pismo mogło ją narazić 
na utratę zaufania publicznego 
niezbędnego przy wykonywaniu 
zawodu nauczyciela. Radny pytał, 
dlaczego postanowienie nie zo-
stało zrealizowane, nie otrzymał 
jednak konkretnej odpowiedzi. 
Starosta stwierdził, że powiat żad-
nej sprawy nie przegrał i on uważa 
temat zamknięty. J. Różański py-
tał również o audyt, który został 
przeprowadzony w Starostwie. B. 
Wankiewicz poinformował, że do-
tyczył Zakładu Aktywności Zawo-
dowej, dokumenty kontrolowali 
pracownicy Ministerstwa Finan-
sów i wszystko wypadło bardzo 
dobrze. Po przyjęciu szeregu spra-
wozdań z realizacji uchwał i infor-
macji starosty oraz zarządu z pracy 
między sesjami radni pochylili się 
nad uchwałą budżetową. 
- Budżet na 2019 rok wynosi po-
nad 63 miliony złotych, w tym 
mamy ponad 11 mln dochodów 
majątkowych, nadwyżka budżeto-
wa wynosi ponad 2 miliony, pro-
gnozowana kwota długu zmniej-
sza się do 42,46 procent - mówił 
starosta Bogdan Wankiewicz. - Po 
ostatnich rankingach dotyczących 
zadłużenia w latach 2014 - 2017, 

co oczywiście ma wpływ na bie-
żącą działalność, powiat wałecki 
znajduje się na 301 miejscu na 314 
powiatów. Szybkość pomniejsza-
nia tego zadłużenia jest widoczna. 
Jeśli chodzi o inwestycje z wyko-
rzystaniem środków unijnych w la-
tach 2014-2017, tutaj też mamy się 
czym pochwalić, na 314 powiatów 
jesteśmy na 70 miejscu. Cieszę się, 
że w nowym budżecie będziemy 
oddawać kolejne, to m.in. Lokal-
ne Centrum Nauki, warsztaty przy 
Powiatowym Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego oraz 
droga Bronikowo - Próchnowo. 
Starosta B. Wankiewicz podzię-
kował skarbnikowi Pawłowi 
Gwozdeckiemu za pracę nad skon-
struowaniem budżetu. 
Przed głosowaniem pytania do-
tyczące budżetu zadawał Roman 
Wiśniewski, nie na wszystkie 
otrzymał jednak odpowiedzi, na 
część starosta miał odpowiedzieć 
na piśmie. B. Wankiewicz po 
zgłoszeniu całej serii wątpliwości 
przez R. Wiśniewskiego powie-
dział, że radny jest nieprzygoto-
wany do sesji, ponieważ dopiero 
podczas obrad przegląda budżet 

i takie przedłużanie sesji jest nie-
poważne. 
- Radny zastrzegł, że skoro unie-
możliwiono mu udział w Komi-
sji Budżetu Rady Powiatu będzie 
zadawał pytania, ja słucham ich 
z przyjemnością - mówił J. Różań-
ski. - Widać, że przygotował się do 
sesji i zadaje konkretne pytania. 
Mimo że R. Wiśniewski chciał 
zadać kolejne pytania, J. Białas 
zamknął dyskusję, co wywołało 
oburzenie R. Wiśniewskiego. 
- Pan mi odbiera możliwość wy-
konywania mandatu radnego - iry-
tował się. - Nie będę brał udziału 
w tej farsie. 
R. Wiśniewski postanowił więc 
nie brać udziału w głosowaniu, 
podobny manewr powtarzał także 
podczas głosowania nad innymi 
uchwałami, powtarzając, że odbie-
ra mu się możliwość wykonania 
mandatu. 
W dalszej części obrad radni 
podjęli uchwałę w sprawie m.in. 
zamiaru likwidacji Liceum Ogól-
nokształcącego Mistrzostwa Spor-
towego - to uchwała porządkująca 
sieć szkół, ma związek z likwida-
cją gimnazjów, w związku z któ-

rym spowodowała, że w jednym 
zespole funkcjonowały dwie szko-
ły tego samego typu. Po likwidacji 
w I LO im. Kazimierza Wielkiego 
będą funkcjonować oddziały spor-
towe. Radni przyjęli też uchwały 
w sprawie m.in. przyjęcia planu 
pracy Rady Powiatu, rocznego 
planu kontroli Komisji Rewizyjnej 
i komisji stałych. Sporo zamiesza-
nia wywołała uchwała dotycząca 
zmian w budżecie i zgłoszonych 
przez starostę autopoprawek. R. 
Wiśniewski chciał głosować każ-
dą zmianę oddzielnie (popierał 
jedynie część), natomiast radni po-

myśleli, że radny chciał głosować 
nad autopoprawkami (powiedział 
wyraźnie, że chodzi o poprawki). 
Zagłosowali więc za przyjęciem 
wniosku R. Wiśniewskiego. Kiedy 
okazało się, że radni się nie zrozu-
mieli, radny Janusz Ciaś poprosił 
o reasumpcję głosowania, z czym 
nie zgodził się R. Wiśniewski. 
Zwracał uwagę, że nie ma takiej 
prawnej możliwości. 
„Dialog” między R. Wiśniewskim 
a J. Białasem da obraz tego, jak 
wyglądały obrady. 
- To, co pan robi w tej chwili to 
jest czyste chamstwo, pan przery-
wa obrady - zwrócił się do R. Wi-
śniewskiego J. Białas. 
- Próbuję panu pomóc i powstrzy-
mać przed łamaniem prawa, na 
pana miejscu podziękowałbym za 
pomoc, a nie wyrażał się w sposób 
niekulturalny, ale czego się spo-
dziewać? To, co się dzieje w tej 
sali reguluje statut. 
- Powołuje się pan na statut, a tam 
pisze, że radny zabiera głos za 
zgodą przewodniczącego. 
- Jest napisane, panie przewodni-
czący…
Ostatecznie wniosek R. Wiśniew-
skiego upadł, zmiany w budżecie 
zostały przyjęte. 
Na zakończenie obrad przewod-
niczący poprosił radnych o zapo-
znanie się ze statutem i zaprosił 
na spotkanie noworoczne, które 
odbyło się w murach liceum. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Człopa gospodarzem ważnego 
turnieju bokserskiego

Ponieważ Młodzieżowe Mi-
strzostwa Polski i Mistrzostwa 
Polski Seniorów, które odbyły 
się w hali Polsko-Niemieckie-
go Centrum Kultury i Sportu 
w Człopie były bardzo dobrze 
przygotowane, pierwszy tego-
roczny duży seniorski turniej 
obędzie się właśnie tam.  

Turniej jest kwalifikacją do ka-
dry narodowej. Zawodnicy, któ-
rzy nie staną na jego stracie mogą 
być całkowicie wyeliminowani 
z kadry na rok 2019, dlatego na 
widzów czekają ciekawe walki. 
- Kiedy w grudniu byłem 
w Człopie, rozmawiałem na te-
mat współpracy z nowym burmi-
strzem Jerzym Bekkerem, który 
deklarował dalsze rozwijanie 
tego, co jest dobre dla obu stron 
- mówi wiceprezes Polskiego 
Związku Bokserskiego Sławomir 
Kozłowski. - Efektem naszego 

spotkania, ale także tejże dekla-
racji jest przyznanie przez zarząd 
organizacji tego turnieju właśnie 
Człopie. Choć jest to niezbyt 
duże miasteczko, to klimat do 
boksu i sportów walki jest tam 
wspaniały. Obiekt, który kilka lat 
temu powstał z funduszy wspól-
notowych wspaniale sprawdza 
się jako arena sportów walki.
- Bardzo się cieszę, że nasza 
kandydatura zyskała uznanie 
w oczach Zarządu Polskiego 
Związku Bokserskiego. Mam na-
dzieję, że to będzie mocne, dobre 
otwarcie nowego 2019 roku, ale 
także nowego rozdziału współ-
pracy z naszą gminą - podsu-
mowuje burmistrz Człopy Jerzy 
Bekker.
Czekamy zatem na bardzo cieka-
we pojedynki i trzon kadry naro-
dowej na rok 2019.

Oprac. z

Volley znowu na podium
Bardzo dobrze podczas I ogól-
nopolskiego turnieju młodzi-
czek o puchar Małgorzaty Gli-
niki spisały się młode siatkarki 
UKS Volley. Wałczanki wywal-
czyły miejsce na najniższym 
stopniu podium.

Zorganizowany przez Uczniow-
ski Klub Sportowy Volley, 
a współfinansowany przez Mini-
sterstwo Sportu i Turystyki, oraz 
Glinka Academy turniej trwał od 
28 do 30 grudnia. W hali na Dol-
nym Mieście rywalizowało 15 ze-

społów.
W czasie trzydniowych zmagań 
rozegrano w sumie 60 spotkań, 
najlepsza okazała się ekipa UKS 
Lider z Konstantynowa Łódz-
kiego. Drugie miejsce zajęły re-
prezentantki KaEmKa Starogard 

Gdański, a trzecie zawodniczki 
UKS Volley Wałcz.
Najwszechstronniejszą zawod-
niczką wybrano Alicję Jaryszek 
ze zwycięskiej drużyny, a jej 
klubowa koleżanka Natalia Wiel-
gus została najlepszą blokującą. 

Oliwia Milkowska i Laura Wi-
śniewska ze Starogardu zostały 
odpowiednio najlepszą atakującą 
i zagrywającą. Wałczankę Domi-
nię Przyłoga wybrano najlepszą 
przyjmującą.

Oprac. p
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